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Fabryce opłacało się mieć taki zespół sportowy
Chcę powiedzieć, że fabryce opłacało się, żeby mieć taki zespół sportowy, bo przez
to fabryka zaczęła być inaczej postrzegana w Lublinie. Już nie było czegoś takiego,
jak przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej –tak się nazywał szef
sportu państwowego w Lublinie, pan Forysiak, który mówił, że tu mu kaktus wyrośnie
na dłoni, jeśli Motor wejdzie do drugiej ligi. Motor wszedł do drugiej ligi dość szybko,
kaktus panu Forysiakowi na dłoni nie urósł. I to samo było z innymi ludźmi. Tą wojnę
z  Lublinianką  i  wojnę  na  Lubelszczyźnie  wygrał  Motor,  dzięki  mądrej  polityce
kadrowej i wsparciu fabryki, jako tego zakładu opiekuńczego. Chcę podkreślić, że
Motor  wtedy  był  klubem  wielosekcyjnym.  Oczywiście  poza  pływactwem  miał
wszystkie właściwie sekcje –i sekcję koszykówki, i sekcję siatkówki damsko i męskiej,
i  sekcję gimnastyczną, i  sekcję hokeja - na krótko. Tylko, że te wszystkie sekcje
razem wzięte -  łącznie z boksem i  żużlem –w budżecie klubu kosztowały jedną
trzecią tego budżetu, a dwie trzecie, to kosztowała piłka nożna.
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